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Krwawy sąd sutenerów warszawskich 
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na jednej ze „zbuntowanych“ niewolnice 
Nieznana kobieta została zamordowana w małej 


Z Warszawy donoszą? 


Pa dłuższej przerwie znów tajermni- 
czy sąd LEARKY wydał i Sol 
krwawy, bezlitosny wyrok. ~“ 

Od kul niewiadomych sprawców pa- 
dla tym sazera mlada dziewczyna lat 

18 
Terenem sądu była mała kawiaren- 
ka fzraę Pol Aser przy ul. Smoczej 
nr. 18. 

Do kawiarni tej weszło wczoraj oka 
ło godziny l-ej w południe większe ta- 
warzystwą, złożone z kilku mężczyzą ł 
Jednej kobiety. 

Towarzystwa zajęło pokoik za hie 
fetem. 

Po godzinnej biesiadzie część męż- 
czyzn wyszła. W pokoiku pozestali tyl- 
ko dwaj mężczyźni i kobieta jaskrawo 
umalowana w chistęe naciaziętej aa 


lowie, 
" Mężęzyźni siedzieli przy stole, kę 
hileta żaś siedziała pddzielnie na dal- 
szem krześle. * 

W pewnej chwili mężczyźni wezwali 
właściciela kawiarni | kazali podać $o- 
bie herbaty z cytryną. Gospodarz zau- 


Lof księżniczki algań- 
skiej Bibi nad Berinem 


w samolocie, ofiarowanym 
‘przez rząd niemiecki. 


Berlin, 24 lutega. 
Król Afganistanu Amanullah zwie: 
Sził port lóunczy „Lufthansy“ w Tem 
ellidile, gdzie adbył się pokaz samp- 
ołów pasażerskich, a nasiępijie popis 
uczniów szkoly lotnietwa cywilkego w 
Staaken, którzy udowodnili, że bynał: 
mniej nie są im obce trudne manewry 
lotnictwa wojskówezo. CEA 
Podczas tej wizyty rząd piemiegki 
ofiarował królowi Amanuliahowi 3=ino= 
iorowy samolot Junkersa D. 34. Król, 
dzięki ośw adczył, iż samolot ra4= 
du niemieckiego powiększy wieliczny 
park latniezy armii atnanistańsk gi 
Z zaproszenia wzięci udziału w lae 
cie pomad Berlinem w ollarowany 
samolocie skarzystała 'edynie kesini 
czka Bibi w towarzysiwie jednega ali- 
cera afgawistańskiego. 
ereere 


Cate m'asto pod śniegiem 


Moskwa, 24 lutega. 
Na skutek lawiny śnieżnej w górach 
Osetii (w południowej części okrętu za- 
kaukaskiego) jedno z miasterzek zosta- 
ło całkowicie pogrzebane. Wszelki do- 
stęp do miasteczka został uniemożliwie- 
my, Los mieszkańców nieznany, 


Aufohus w rowie, 


Biigoraj, 24 lutego, 

2% bm. na szosie między Zwierzyń: 
cem « Biłgorajem na terenie powiatu bil 
gorajskiego, wywrócił się i spadł do ro- 
wy autobus pasażerski Judki Zbinowiczą 
: Biłgoraja. Katastrofa zdarzyła się w 
chwili wymijania drugiego autobusu, Ja 
dący odnieśli lękkie uszkodzenie ciała, 
Autobus został zniszczony, 


z. 


kawiarence. 


ważył wtedy, iż obaj goście są pod: 
chmieleni. Na uwage właściciela, iż nie 
posiada w kawiarni cytryny, goście 
wręczyli mu 20 groszy z poleceniem 
kupna. Właściejel wybiegł do sąsied- 
niego sklepiku. Gdy wrócił , mężczyzn 
już nie było. Tylko na podłodze leżała 
w kałuży krwi młoda kobietą. 

Na głowie miata dwie rany postrza- 
towe. Gdy nirząła właściciela kawiar= 
ni. wyszeptała „Włądek. Karol i Józiek 
coście ze mną zrobili”, poczem straciła 
przytomność. 

Wezwaną natychmiast policję I pas 
gotowie PARR Fiia 1 

Ranna: dwoma strzałami 
rawemi w skroń przewieziona da szni 


Tragiczny konieg lekkomyślnej zabawy 


tala stargzakonnych, gdzie zmarła po 
gzterech godzinach agonii. 

Przeprowadzone przez policję 3 ko- 
misarjatu dochodzenie nie zdołało usta- 
lié nazwiska zabitej. ani nazwisk zabój 
ców. Według wyjaśnień osób, które ich 
widziały, były to wyraźne typy sute- 
nerów duh rzezimieszków, 

Wskazówką są trzy imiona wypo- 
wiedziąne przez konąjąca, 

Ściślejsze dochodzenie przeprowa- 
dzi brygada wykonawcza urzędu śled- 


czego. 
W każdym razie najwiarygodnicjsza 
iest hinoteza, że był to sąd sutenerów, 


rewolwe-ldokonany ną jednej ze „zbuntowanych 


niewolnice. 


Utonięcie ucznia w Wiśle. 


Z Gniezna donoszą: 

Uczniowie taego «gimnazjum 
eE X) mieźnie w woj. pomor: 
skiem, wracając ze szkoły udali się nad 
Wisłę, by podziwiać wysoki stan wod 
i gesto płynącą krę. Kiedy byli już aho 
młyna Rosanowskieso, jeden z nigh, Jo- 
ahim Pee wpadł na szalony pon i 
zaczął przeskakiwać ącej na 

rę. Naślądując zły AA) EMAA po 
pogos 


dzani jego wesołemi akrzył 
stali dwaj młodzieńcy zaczęli go naślado 
wae: Niebawem jednak w straszny spo- 
sób odpokutowali swą lekkomyślność. 
Kiedy hawiem wszyscy razem wsko- 
gzyłi równocześnie na ten sam wielki ka 
wał lodu, spostrzegłi 


niem, że saogyas aie on nod. ich gięża: 
ren pogrążać w wasig: 
okropnym rzykiem o pomoc 
wszygcy wskoczyli do wody. Była to już 
ostatnia chwila ratunku, gd Ż kra por- 
kę warikiem prądem o! AIRA ną dra 
pze% 
Dwaj chłopcy dobrneli szczęśliwie do 
brzegu natomiast inicjator tragicznej za- 
bawy, Szulę natrafił ua głębię. Koledzy 
podali mu AIRA, aby go wyciągnąć z toni. 
grzedśmietrnej trwodze Szulc 
schwycił drag lak SYAYCE, że wyr: 
wał gą ratownikom z rąk i w chwilę po 
tem zał pod powierzchnią wody. fa 
krzyk chłopców nadbiegli Judzie i nieba 
wem wydobyli już tylko zwłaki nieszczę 


nagle z przeraże- |śliwego, 


——— 


Amnestja w Gdańsku. 


Sejm uchwalił wczoraj ustawę amnestyjną. 


Gdańsk, 23 lutego. 
(Polska Azencja Telegraficzna) 
Na węzorajszem posiedzenu sejmu 
gdańsk ego uchwalono w pierwszem czy 


M |tanlu ustawę amnestyjna, przedłożoną 


przestępstw politycznych. Przedstawi- 
aiel senatu w przemówieniu, uzasadnia- 
jąc ten projekt ustawy zaznaczył, Że w 
okresie legisłatywnym poprzedniegó se- 


się nowego sejmu, a w 1925 r. z okazj! 
utworzenia senatu lewicowego. Paza 
tem w grudniu zwolnieno na mocy sae» 
cialnej amnestii z więzień ponad 100 


$ Ś | weżniów. skazanych n mnejsze kary 
przez senat W. M, Ustawa tą datyczy |nozhawienia wolności, 


Przeciwko am- 
nestji wystąpili energicznie nacjonaliści 
memięccy, ośwadczając, że pawtarza- 
jace się state co pewien: czas ustawy am- 
nestyjne są deprawującę i demoralizu- 


natu uchwalono dwukrotnie amnestię, a jące. 


mianowicie w 1924 r, z powodu zebrana 


ŻY 
` 


YA 


sytuacja gospodarcza Niemiec 


pogorszyła się znacznie, 


Perlin, 23 lutego, 


marek. Od wrześnią jednak znowu za» 


„Deutsche Tages Ztg.” stwierdza, Że |częła wrastać, osiągejąc w grudniu kwo- 


bilans handlowy 


jest objawem  alarmującym. 


iemiec za styczeń rb.|te 304 miljonów marek a w styczna 
Bierność |przękraczając sumę pół miljarda marak, 


niemieckiego bilansu handlowego, przeslJak zaznacza dalej „Deutsche Tages Żel 


kraczająca pół miljarda marek, jest 1 = 
większym deficytem, jaki zanotowano 
od szeregu lat. W okresie pd czerwca 
do wrzęśnią r. ub. bier.ość niemiecki2- 
go bilansu handlowego zmniejszała się sto 
ptiowa z'330 miljonów ma 106 miljonów 


tung” bilans handlowy wykazuje przy- 
tem, od września stały wzrost importu 
oraz równocześnie stały spadek ekspore 
łu, ca zdaniem dziennika jest oznaka 0- 
strego Kryzysu niemieckiego handlu za» 
dranicznego. j 


i i E ją ZGOD 


Rozłam w narodo- 


wej demokracji. 


Redaktor Sadzewicz 
pod sztandarem beze 
partyjności, 

Z Warszawy donoszą: 

w Kl poitycwaych niemałe po- 
ruszenie wywołała wczoraj wiadomość, 
iż b. poseł narodowo-demokrątyczny i b. 
redakłor „Gazety Porannej* (Dwugro- 
szówki) Antoni Sadzewicz, zerwał z en- 
decją. 

P, Sadzewicz przystąpił do wydawa- 
nia nowego dziennika pod tytułem „Ga- 
zeta Poranna dawniej 2 grosze”. Pierw- 
szy numer tego pisma pojawić się ma w 
dniu dzisiejszym. 

Hasłem nowej „Gazety Porannej" jest 
niezależność i bezpartyjność, Stosunek 
do rządu ma być życzliwy. 

Gazeta drukowana jest w drukarm 
konserwatywnego „Dnia Polskiego". 


Polityczne samobójstwo 


w Moskwie 


po nowe serj zesłań. 


Z Moskwy donoszą: 

Komisarż folkin jeden z pierwszych 
rewolucjonistów, należący do grupy 
Trockiego. odebral sobię życie w Kaza 
nju. Fokin ticzył lat 36. 

en akt rozpaczy przypisułą zarzą” 
dzeniom represyjmym, których ofiarami 
na całem terytorium republiki sowitc+ 
kiej są zwolennicy Trockiego. Ostatnio 
wydano rozkazy zesłania 16 opozycjo* 
nistów z Kijowa, 19 z Baku, 5 z Samary 
32 PPR a, 5 z Mińska, 40:3 T3 
flisn 1 19 z Kazania, 

Cyiry te byłyby jeszcze dalcko wyd 
sze, gdyby niektórzy podejrzewani « 
opozycję nie upokorzyli się przed Stati: 
hem: 


B. rosyjski minister spra- 
więdliwości o. 


skazany za oszustwo 
weksiowę,  - 


Paryż, 24 lutega. 

B, rosyjski minister sprawiędliwo- 

ści Sehrcider skazany zostat wczoraj 

przez paryski trybunał na 3 mosia 

wiezienia za oszukańczę zręalizowańie 
weksli, 


Kafolicy barlińscy 
przeciw filmowi p. t Luter“ 


Berlin, 24 lutego. 
Film pod tytułem „Luter“, który od 
kilku dm był wystawiany w jednymi 4 
największych kinoteatrów berlińskich 
został dziś zdjęty z afisza, Przyczyną 
tego jest wzburzenie, które ireść tego 
filmu wywołała wśród ludności satolic= 
kiej, która czuje się obrażoną w swych 
uczyciach religijnych, 
m 


Służąca 


zatruła się gazem 
świetlnym. 
Łódź, 24 lutega, 

W dniu dzisiejszym w domu przy 
ułicy Cegielnianej 66 miał miejsce 
śmiertelny wypadek zatrucia gazem 
świetlnym. 

W kamienicy tej mieszkają państwo 
L. Ich służąca, O5sletnia Anna Grzyboe 
wska, sypia w kuchni, oddzielonej od 
reszty mieszkania kurytarzem. 

Dziś rano p. L. stwierdził, że w ca- 
łem m'eszkaniu unosi się woń gazu 
świetlnego, Gdy wszedł da kuehni uje 
fzał nieszczęśliwą służąca, leżącą bgz 
życia na lóżku. 

Pan L, natychmiast otworzył okno 
1 począł oucić Grzybowską, 

Nie udało mu się jednak doprowa- 
dzić jej do przytomności, 

f stwierdziła 


Węzwane pogotowie 
zgon, 

Jak ustaliła policja, wypadek został 
spowodowany nieostrożnością służącej, 
która udając się na spoczwnek, nie za-! 
kzęciła kurka od. gaz 


a 


paz 


SĘ Z 


- Bo słychać 
w Bolszewji ? 


Klęska pijaństwa:— 
Plaga pożarów.—Ju- 
bilęusz krwawej „cze- 
ki”.—Chłopi. ruszają 
na bolszewików. - 


„Komsomdskaja Prawda" podaje spra | ę 


wozdanie z ostatniego posiedzenia insty- | 


tutu przeciwalkofiolicznego w Moskwie. | 


Ze sprawozdania tego wynika, iż w Mos- 
kwie, wo kresie półrocznym, w;dzielnicy 
liczącej 300 tysięcy mieszkańców, spisa- 
no 20 tysięcy prołokółów za opilstwo. 
Jest to 16 część całej liczby mieszkań- 
ców. Sprawozdanie to notuje -równięż 
liczne odprowadzanie do komisarjatów | 
dzieci, znajdowanych w stanie nietrzeź- 
wym, : 


W. drugiej stolicy b. cesarstwa foi | , 


skiego w Leningradzie i jego okolicach 
wydarzyło się w ostatnim kwartale r. ub; 
trzy tysiące pożarów. $zcezgólnie częste 
są pożary w fabrykach. Władze sowieci; 
kie wyasygnowały miljon rubli na zorga-| 
nizowanie specjalnej straży ogniowej, 
Której zadaniem będzie strzeżenie fab- 
ryk.przed plagą pożarów. 


Moskwą świeciła z niebywałą pompą 
dziesięcioletni jubileusz „czeki“ najbar- 
dziej krwawego i ohydnego symobolu ca 
łego systemu rządów bolszewickich. Cze 
rezwyczajka z jej całkowitym ustrojem, 
metodami i techniką działania wzorowa- 
ła się na dawnej carskiej  „ochranie”, 
prześcigając ją tylko w okrucieństwie i 
podłości systemu i w bezbrzeżności cyni 
zmu, x f 

' “Czy rosyjskim żandarmom i szpiclom 
starczyłoby odwagi i czelności, by świę: 
cić jubileusz swych zbrodni? 


Bolszewikom, którzy ma przelewie 
niewinnej krwi ugruntowali cały swój 
byt, nie cofnęli się przed zamanifestowa+ 
miem i święceniem 10-letniego istnienia 
tej jaskini zbrodni i tortur, jaką jest bol- 
szewicka „czeka”, ` W 

Zorganizowano więc imponujące rew 
fe wojskowe, pochody oraz-szereg przed 
stawień teatralnych, Na scenach wysta- 
wiono podobizny Dierżyńskiego twórcy 
„czeki”| 

Z pamiętnika, wydanego przez znane 
go publicyste Popowa, wypływa, iż „czę 

a" w ciągu lat 7, tj j, od r. 1918 — 1924 
popat conajmniej trzy miljony o+ 
ar: 


W pamiętniku tym p. t, „Czeka* Po- 
pow, pisząc o Dzierżyńskim, nadmienia, 
iż z jego to rozkazu rozstrzelano kilka- 
maście tysięcy  kontrrewolucjonistów, 
trzymanych jedynie tylko w roli zakład- 
pików. On to również palecił powywie- 
szać tysiące „burżujów' w odpowiedzi 
fa wyrok śmiełci ny w Berlinie na 
Liebknechta i Róże Luksemburg, 

Obecnie postać tego zbrodniarza jest 
apołeozowana i wynoszona niemal do 
polggi świętości. 

ego rodzaju postępowanie budzić 
poczyna jednak coraz częściej reakcję 
szczególniej na-wsi śród chłopstwa. 

Oto. „Prawda donosi, że we wsi Sie 
mionówka, w powiecie  obuchowskim, 
doszło dò buntu „kułaków* na tle niezay 
dowolenia z sowieckiej polityki przeciw 
religii prawosławnej, dążącej :do jej zu- 
pełnego pognebienia środkami jaknajbar 
dziej ohyćnemi. 

„Prowadzona przez popów ludność 
Siemionówki wtargnęła do lokalu, w któ 
rym odbywało się zebranie sowieckiej 
ligi „bezbożników* i rozpędziła , zebra- 
nych. —- Milicia sowiecka dokonała licz- 
nych aresztowań, przysparzając. zapas 
świeżych ofiar „czece”, ` obchedzącej 
śwe dziesięciolecie, 


JE 


TI 
Jill 


miit ll 


Szeregu 


Król Afganistanu AMANNULACH wraz z prezydentem Rzeszy, marszatk'em 
Hindenb urgiem. 


Upodohania publiczności kinowej. 
Mężczyźni wolą filmy z przygodami, ` 


kobiety zaś stawiają na pierwszem miejscu dramaty. 


kinematografów w: Londynie, 


Niejaki . S. Bernstein, Tondynie,| 
wpadł na myśl urządzenia ankiety: wy- 


„Slat więc około 300 tysięcy kwestjonar- 


juszów do dyrektorów kin, lekarzy, 
duchownych, aktorów, członków parla- 
mentu i t. p. 

W ankiecie tej chodziło o okześlenie 
dlaczego publiczność uczęszcza do kina 
i czego przedewszystkiem w nim Szu- 
ka. Czy pragnie zobaczyć film, czy 
pociąga ją scenarjusz, czy wreszcie ta 
lub inna gwiazda filmowa? 

Odpowiedzi wypadły bardzo pou- 
czające, Okazało się bowiem, że 14,75 
proc. biorących w amikecie udział wy* 
powiedziała się za dramatami; 14,5 — 


za komedją; 14,25 proc. za filmami pel- 
nemi przygód; 12,5 chodzi do xina dla 
melodramatu; 12 proc..— dlatego, że 
w kinie wyświetlano filmy historyczne; 
10,75 proc. chodzi, bo ciągną ich filmy 
wojenne; a tylko 8,5 proz., uważa kina 
za miejsce podziwiania tualet artystek. 
Gdyby cliodziło o rozróżnienie sro- 
sumku do filmu ze względu, na płeć, 
trzebaby zaznaczyć (tak przynajnniej 
wynika z owej ankiety londyńskiej), że 
mężczyźni wolą filmy z. przygodami, a 
dramaty stawiają na drugim komedje 
zaś'na trzecim miejscu. Kobiety nato- 
miast na pierwszym miejscu stawiają 
dramaty, na drugim, zaś komedje. 


——LL 


Zdemaskowanie pięknej jędzy| 


' Prawiła morały Inny 
i męża mal 


m kobietom a sama 
tretowała. 


Niebywały skandal na przeciwrozwodowej prelekch 


wybuchła oryginalna wojna domowa, 
spowodowana wykładami urodziwej pre 
legentki uniwersytetu kobiecego w Bos- 
tonie, Mrs Blasy Otter, o której znako: 
mitej działalności doniósł już „Express 
Wieczorny”, przed kilku dniami. 

Urocza pani Błasy postawiła tezę — 
godzina pieszczoty, godzina na kłopoty 
codzienne, —- a żadna para małżeńska | 
nie pójdzie do rozwodu, .. . | 

Po takim wykładzie w St, Louis zgło | 
sił się do głosu, 
czyzna. | 

Z pierwszego spojrzenia 'poznać było 
można iż jest on uczonym, 

Nieszczęśliwiec ten przemówił: 

— Jestem mężem prelegentki. Co- 
dziennie opowiada ona o mnie — pozwól 
cie, że raz wypowiem o niej moją opinię. 

Wspólność naszych zamiłowań . jest 
tak różna, iż gdy chcę spać, Żona prag- 
nie tańczyć gdy mówię ona milczy, gdy 
ja milczę ona mówi — gdy proszę, aby 
ubrała się ciepło wkłada na siebie | 


W St, Lonis nad. Missisippi omal | 


zgnębiony, blady męż- 


tysty i jedwabie, a potem choruje, a sko 
ro mówię, iż upał na dworze wyciąga 
futra z szafy. 

Nie cierpię polędwicy na- surowo| 
mam ją codziennie, lubię mocną czarna; 
kawę, niema jej nigdy... 


W tem miejscu przerwał mowę pro-|- 


fesora okrzyk pełen złości: 
— Kłamca! Obłudniki 
Pani Biasy rzuciła się, wyciągając wy 


ostrzone i wypiełęgnowane pazurki na 
małżonka, 
Publiczność podzieliła się na dwa 


stronnictwa. Piski, krzyki i świsty napeł 
niły salę. 

Atmosfera stała się tak gorąca, iż 
wkroczyć musiała policja, aby przypro= 


wadzić do opamiętania. publiczność, 
Pani Błasy Otter wniosła skargę roz 

wodową przeciw swemu mężowi. Propa 

ganda jej poniosła zupełną porażkę, 
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„Zawiadamiam 


wszystkich, 


że umrę z miłości.“ 


Bzikowaty maharadża wieczny 
amant. 


Słynny ze swych romantycznych 
przeżyć maliaradża Sudory poznał 
przed kilku miesiącami piękną Angielkę 
miss Nancy M'ller. 

Władca państwa indyjskiego zako- 
chał się na zabój w pięknej europejce i 
oświadczył się o jej rękę. 

Miss: Miller dała jednak wytmijajncą 
odpowiedź, obawiając się, , iż: rottan- 
tyczny maharadża szybko - znudzi śię 
jej miłością. i y 

Przed. kilku dmiami: sekretarz: pry- 
watny maharadży otrzymał od. swe- 
go władcy następujący telegram: i $ 

— Zawiadamiam. wszystkich, ze u= 
mrę, jeśli Miss Miller nie zdecyduje się 
na ślub, + $ 

Telegram imaharadży , wręczył se- 
kretarz Angielce, błagając ją, aby ulito- 
wała sie nad potężnym:królem:, 


ARCO å 
Człowiek między re- 
kinam', 

Amerykański ichtjolog vañ Cafhnen 
zapowiedział, że w marcu uczyni do- 
świadczenie, polegające na tem, że ska 
czy do basenu pełneso rekinów, bv u- 
dowodnić swoją teorię, opierającą sie 
na twierdzeniu, że rekiny o ile nie są 
podrażnione, nie. atakują człowieka. U= 
czony będzie uzbrojony tylko w zwy» 
czajny, nóż. — Równocześnie z nim w 
szklanym dzwonie zanurzy się w wo- 
dę operator klnowy. by dokonać zdjeć 
z niebezpiecznego eksperymentu. 


groiskca wizyta 


w ktowmie. 
s 1 


PYTA 


P, WACŁAW. ORYNG, Korespondent Pała, który pierwszy przekroczył granicę 
litewską od strony Wilna, 1-p. ADAM TARNOWSKI, nacz. wydz. M. S. Z., któs 


ryry przywiózł notę min. Załeskiego do 


Waldemarasa, zawierająca pro” 


„pozycję układów, na tle domku. Mickiewicza w Kowaite. , 


Przywrócić bilety ulgowe 
aa tramwajach dojazdowych dla robotników 


wszystkich warstw!?.. 
Nie chcemy wierzyć, że dyrekcja wydała, krzywdzące 


Tymczasem, ten w Ozorkowie 
Kotka przydaciel jedyny 

Tak się zakochał, że wkrótce 
Odbyły się. taręczyny. 


EXPRESS: = 


KAC i KOTEK. VII. Zaręczyny Kaca w Ozorkowie. 


Ezd TRYCYZOF 


Po zaręczynach pan papa 
Jak każe obyczaj stary 


| Wręcza a conto posagu 


ludzi pracy, zarządzenia. 


Bi Łódź, 24 lutego 

Robotnicy z Pabjanic. Zgierza | Ale- 
tsandrowa korzystają z kolejek dojaz- 
dowych. przybywając zrana na miejsca 
pracy w 1 powracając wieczorem 
znów dò domowych pieleszy. x 

_ Qczywiścię — taka. rozbieżność po- 
między miejscem zamieszkania a miej- 
ścem pracy jest w praktyce 

dość — kosztowna, 


"Tramrwaje podmiejskie nie są tanie, alo 
— © robić? 

W obecnych czasach jest każdy zar 
dowolony, jeżeli ma jakie - takie plat- 
ne zajęcie... , 


Nadmierne koszty codziennych przeć 


izdów można było jednak zmniejszyć | 


znacznie, uzyskując na mocy świadece 

twa magistratu miasta, którego nueSs2- 

kańcem się jest, oraz świadectwa fabry: 
ki, w której się pracuie, prawo do 
biletów ulgowych. 

„a „Zniżka ta należy się całkiem słusznie 
judziomi pracy, którzy w. dzisiejszych 
warunkach | tak ledwo wiążą konice z 
końcem: ? ? 

7 wszystko byłoby więc w porządku 

"tak daleće, gdyby mé to. że W teń Spór 

"sób sprawę: codziennych dojazdów do 
todz. można było załatwić... Bo — czy 
można również , 1 

obecnie? 


Jak się dowiadujemy, niektórzy koti- 
 duktorzy.na hini Pabjanice — Łódź 
kwestionują wobec, robuimków prawa 
"do. przedzdy za biletami ugoweni 
twierdząc. że ulga przysługuje iytko 
macown kom pewnych kateguryj, nie 
mrzysługuje zaś — tkaczom, przędzalił- 
Kom i ślusarzom!., ' f 
1 Czyżby rzeczywiście dyrekcja. kos 
leiek dorazdowych wydala takie ropi 
rządzenie 7 Byłoby sto, za ste, niew arv- 
godne! „~ Po wyłączeniu powyższych 
frzech kategoryj == kto właściwie ko~ 
Tzystatby zogi? 

Ne potrzeba chyba tłómaczyć. że 
właśnie tkacze | przędzalnicy jako ro= 
bałnicy przemysłu tekstylnego wonodzą 
na terenie Łodzi i okolie gławnie — a 
może nawet jedynie—w grę! Jeżeli więc 


i owe bilety mata być niedostępne dla 
* „to — całe to ustępstwo ze Strony | 
dyrekcji kolejek dojazdowych na rzecz 
czlowieka ciężkiej pracy równałoby się 
w praktyce... A 
zeru! 

Uważamy stanowczo. : Że. robotnicy 

fabryczu, uginający sie pod abnel m 


ciężkiej walke o byt powinni korzystać 7 


w całej pełni ze zniżek na kolejkach do- 
Jazdowvch. 

Bilety ulgowe powinny istnieć dla 
wszelkich kategoryj robotników zamiej- 
scowych. żadne wyjątki są tu niedopu*: 
szęzalne. i 


Tak zresztą: praktykuje się to rów- 


' | nież na terenach wszystkich większych | znałeźć zastosowanie. 


| 


| mniejszych osiedii miejskich zagrani- 
cą gdzie istnieją nawet iednorazowe bi- 
léty powrotne, służące do jazdy zratia 
w jedną stronę, zaś wieczorem w pow- 
| zoma. ; 


Bilety takie powimy również u mas 


Nie wątpimy, że dyrekcja kolejek 
dojazdowych wyjasni tę kwestję — 
bardzo ważną zasadniczo dla ogółu sfer 
robotniczych. i 

$ J. z 


EEEE TERS PE EEA COW: FANA NITEK ES ROR 


Kotporier bibuły komunistycznej 


skazany na 2 lata więzienia. 


v Łódź, 24 lutego. 
W dniu 8 października ubieżłego gos 
ku na rynku Leonarda odbywali się wiec, 
na którym wygłosił przemówienie b. po- 
seł EE: i dA G 
olicja ityczna wydelegowała na 
„rynek WIE WAGA S Sa którzy dok- 
ładnie obserwowali, czy wśród _ zcbta- 
nych nie uwijają się kolporterzy bibuły 
komunistycznej. K 
W pewnej chwili posterunkowy. 14 
komisarjatu zauważył młodego osobnika 
Wód MC pod pachą plikę druków. 
ieznajomy zmieszał się z tłumem i 
począł rozdawać odezwy. ` 
Jeden z wywiadowców. pochwycił o~ 


;dezwę i przekonał się, że było to wyda- 


wnictwo partii, komunistycznej, 7 
| Kolportera przytrzymano i sprowa: 
dzono go do komisarjatu, gdzie się okaza 


zy pani mi wybaczy ten nietakt?. 


mywacz chciał okraść siostrę 
miłosierdzia. 


| Jak elegancki wła 


Łódź 24 lutego. 
Henryk Granek, łądzai / włamywacz 
o ustalovej marse w świecie przestęp: 
czym. batnih w Brzezinach u swych kre- 
wanych "Po kilkutygodniowym wypoczyn 


bu zamierzał powrócić da rodz pneqo 
redu, lecz zabrakło mu pieniędzy na 
iet | é 


Postanowił więc, dokonać fakiejė wy- 
prawy - > i 
Wieczo em zakradł sie do mieszka: 
mie siostry niiłosjerdzi« Honoraty, M.kul: 
cówny. /, * 

"Otworzył. drzw prev pomocy:wvtry- 
chów. f natychmiast _ potżą! szperać w 
szufladach ; í 3481 

Gdy znalazł 600 zł- tych. zadawolnił 
się tym łupem i chcat zhiec. A 

W tej chwili wiasm 2, w drzwiach mie 
jszkania ukazała, się $ os ra miłosiecjz.a, 
która wróciła z pracy. , 

Złodziejaszek nie stizcił zimnej krwi 
JUchyhł kapelusza i uktobił się przyby* 

e 


— Przepraszam berdzo za niemiłą wi 
Arg = rzekł -— p zypurzczalem, że tu 
jest estauracja Chciałem coś zjeść. Gdy 
znałezłem gotówkę postanowilem z niej 
skorzystać. Czy pa mi'iwybaczy ten nie 
‘taky? 


ło, że był to niejaki Jan Świerczyński. | 

Rewizja przeprowadzona w jego mie- 
szkaniu nie dała konkretnych wyników. 
Palicja polityczna otrzymała jednak in- 
formacje, że Świerczyński odgrywał 
dość wybitną rolę w miejscowym komi- 


tecie partyjnym i zajmował się agitacja 


w sferach robotniczych. 

Osadzono go w więzieniu 

Wczoraj Świerczyński znalazł 
przed sądem okręgowym, 

la sądzie nie przy nał się do winy i 

twierdził, że ode-wy na wiecu otrzymał 
od jakiegoś nieznajomego. osobnika i nie 
miał nic wspólnego z partją komunistycz 
aa, 
„Sad po zbadaniu szeregu świadków, 
funkcjonrajuszy policji politycznej, ska- 
zał Święrczyńskiego ina dwa łata więzie- 
mia z pozbawiem praw, 


się 


Sostra miłosierdzia wszczęła ałarm. | Polnej 


Panu Kacowł dolary. 


w Pabjanicach 
zderzyło się auto 
z wozem. 


"| Łódź, 24 lutego. 
Wczoraj w Pabianicach przy ulicy 
Zamkowej miało miejsce zderzenie su- 
mochodu z wozem ciężarowym, które 
pociągnęło za sobą pąważniejsze skutki. 

Auto firmy „Krusze I Ender* 
byłe z Łodzi najechało na wóz podąża- 
jący w tym samym kleranku. $ 

Woźnica, Wasył Litmanowicz spadi 
na bruk uderzając głową o szyny traim- 
wajowe. ; 

Przęwieziona 
do szpital, 


Zamach samobójczy 


Łódż, 24 lutego. 
W mieszkaniu włąsnem przy ulich 
Zakątnej 78. targnęła się na życie 4%- 
letnia praczka Józefa Banert. 
Pogotowie stwierdziło zatrucie jody- 
ną i po udzieleniu pomocy pozostawiła 


go w stanie ciężkii 


| | desperatkę na miejscu. 


Przyczyna zamachu nieporozumte- 


‘nta rodzinne, 


Wyrodna córka 
znęcała się nad matką. 


Łódź, 24 Tutoro. 
` Do jednego z kom.sariatów poilcii 
zgłosiła śię. wczoraj Marianna R 


zamieszkała przy ulicy Prusa 6, która 
opowiedziała tragiczną historję. 

Oto od dluższego czasu jej córka, 
Weronika, znęca się: nad nią w nieludzk: 
sposób 1 bije: ją przy każdej okazii. 

Staruszka, niemogąc  zaieść oi- 
głych kafuszy. zdecydowała się wresz- 


[cie zwrócić się do władz, e 


Policją po przeprowadzeniu docho- 


„| dzenia spisała-protokuł celem pociągnię- 


gia dziewczyny 
karnel {7 


Z notatnika reportera 


| Łódź, 24 lutego. 
Maczyński Ludwik, zam. przy ulicy 
nr..7, skradł z niezartkniętege 


„do odpowiedzialiości 


Elegancki włamywacz szybko stwo- |kufra 1.800 zł. Skowrońskiemu Micha 


rzył okno i wysko z 
objęcia jakreyć niew'asty, która omal nie 
emdłała z przerażenia: 4 
Iča zbiegiem wszzzęło pościg, 
Fe upływie kilen godam policja ujęła 
go w iakieis spelunce r 
Przewieziono go 0 Ładzi, gdzie zo- 
stał osadzon” w areszcie, $ 
Sad skazał $ ua rok więzienia, 


så bruk wprost w | łowi, zam. pod wskazanym adresem, 


Sołowiejczyk Cecylii, zam. przy ul. 
Zawadzkiej nr, 39, skradziono z mi 
kania futro na pópielicy, wartości 1.50 


złotych. |» 

Z pralni Durczyńskiezo Wawrzyńca, 
zam. przy ul, Wschodniej nr. 36, skra- 
dziono: ż różnej garderoby, której wir 
tość narazie określić nie może. 

REWIR 


Kobieta w kałuży krwi. 


/ostała c ężko poraniona przez: jakiegoś mężczyznę, 


który zbiegł. 


Łódź. ż4 lutego. 
Przerażliwe krzyki zaalarmowały u- 
biegłej nocy spóźnionych przechodniów 
ulicy Zgierskiej, A 


Przed domem nr. 40 przy tej ulicy w| ka głębokich 


kałuży krwi leżała młoda kobieta. Je- 
kiś mężczyzna z nożem w ręku na wi- 
dok nabiegłych przechodniów. rzucił 
się do ucieczki i skrył się w ciemno$- 
ciach nocnych. Nie zdołano go przy- 


liapać, 


Ranna w kilka minut później <stru- 
ciła przytomność. tę też nie zdołano od 
niej wydobyć żądnych zeznań. 

Wezwane pogotowie stwierdziło kil 
ran zadanych nożem i w 
stanie bardzo poważnym  przewiozło 
łą do szpitala św, Józefa. 

Jak stwierdziła policja, ranna byti 
Sabina Milczarek, prostytutka, zamic:- 


ea przy ulicy Wolborskiej 40. 


— Moja kochana, ty jesteś dziś pra- 
wie naga, niemasz nic na sobie, 
— Masz świetny wzrok! Rzeczy» 
wiście nie włożyłam kolczyków. 
TERA 


Przez monoki. 


ACH, CI LUDZIE. 
— Nie masz pojęcia, jacy ci ludzie są 
dziś nieufai Od dwu y odni noszę w kie 
zło! 


szeri fałszywe pięć ych i nie mogę 
pozbyć się ich. 
MIĘDZY PRZYJACIÓŁMI. 

*— To ubranie świetnie na tobie leży. 
Szy nie mógłbyś pon edzieć mi, jaki jest 
dres krawca, u którego je robiłeś? 

— Dam vi go pod warunkiem, że kra 
weawi nie powiect. iaki jest mój adres. 

WYJASNIŁ. 

— À więc pan u żymuje, że wszyst- 
kie kobiet; są jednakowe? 

s Tak jes' I dlatego właśnie tak ma 
w jest wypadków wiałożeństwa, 


PO SZWEDZKU. 

Konat stary chłop szwed; w estat- 
niej godzinie zwraca sę do żony, by dać 
jej RAE zlecenia w sprawach mająt- 
kowych, 

=- Nię zapominaj — powiada, że Jo» 
hanson winien mi jest 25 koron. 
Posłuchajcię sąsiedzi — odezwa- 
ła się na to zona — jalu ten człowiek jest 
przezorny I jak o ws ystkim pamięta. 
is zopominaj też — mówi dalej 
mąż -— że siaremu Petersónowi jestem 
winien 50 koron. 

— Biedak, teraz zarwu ma gorączkę 
— powiada na to stroskacą żona, 


Dla gelów podata wrek 

la celów podatko w pewnej os 
sadzie trzeba było brd statystykę 
Psów, Zrobił to jakić skromny SANT 
w raporcie tej treści: 

= Statystyka psów, Administrator 
— jeden pies, lekarz — jeden pies, naus 
czyciel — jeden pies. Razem trzy pay, 

Mam. „ię po kie dzieci? 
wg 10; są orz! 
— pyta sześcioletnią tonka, 34 

— Co tobie do głowy przychodzi? 

— A bo tatuś powiedział wczoraj do 
1aszej bony: moje słodkie dzieciątko, 
Więc chciałam wiedzieć, jaka ja jestem. 

TSWE, 
a 
Czy wiecie, że... 

„W r. 1900 oszacowano majątek Sta- 
nów Zjednoczonych na 90 miljardów 
dolarów. W ciagu następnych lat 15 
majątek ten podwoij się, a wojna $wia- 
towa tak się przysłużyła St, Zjednoczo- 
uym, że z jej końcem majątek państwa 


Jrzedstawiał się w sumie 320 miliardów 
'olarów. 


s 


. 

„Od 1 stycznia r. b. zakazano uży* 
wać w obrębie miasta. Rio de Janeiro 
koni przy dorożkach t transportach to- 
warowych. Jest to pierwszy znak 
'mierzchającego losu końskiego przye 
"ajmniej na terenie miast. 

w 

„dw r. 1492 Węgrzy nie mając czem 
wypłacić żołdu najemnym żołnierzom, 
5000 z nich poprostu zabili, zaś 6000 
zmusili siłą do przekroczenia granicy 
iustrjackiej, z liczby tej Fryderyk lil 
powywieszał 1100 ludzi. Tak sobie w 
"we czasy radzono z trudnościami bu- 


'żetowemi. 
BESSIE 


16M NOG W SEWILLI", 
+o, dała 25 b. m. odbędzie się na 
"iska dla sierot" w salach Pilhar- 
| hiszpański p. n. „Noc w Sewii- 


"ygotowanych atrakcji, kosztu” 
wnych fantów "osm szczęścia, a także wy- 
stępów taneczii, +zednich artystek | uproszo« 


nych sił amators, ' waley sią onodeiewać 
„ieljęta amodat 4 


OEREN 


EXPRESS” 


Srodek na „szopentedziarzy”. 


Jak należałoby zapobegać lcznym kradzieżom 


sklepowym. 


Łódź, 24 lutego, 

W ostatnich czasach właściciele du- 
żych sklepów i magazynów w Łodzi 
skarżą się coraz częściej na liczne wy* 
padki kradzieży sklepowych. 

Bo też wśród wielu kategoryj ama- 
torów cudzej własności, jak: kasiarzy, 
pajęczarzy, kieszonkowców I t. p, ma- 
my w Łodzi również kategorię takich 
specjalistów, których „fach“ polega na 
tem, że wchodzą do sklepu jako „klijen- 
ci* i pod pozorem kupowania towarów 
— kradną różne rzeczy. 

Zwłaszcza „płeć piękna* w narodzie 
złodziejskim celuje w tej specjalności. 

Wypadki takie wydarzają się często 
zwłaszcza 
w składach i sklepach z manufakturą. 

„Szopenfeldziarze* i  „szopeniel- 
dziarki wyrządzają zwłaszcza manufak- 
turzystom łódzkim bardzo dotkliwe nie- 
raz straty. 

Ale inne gałęzie handlu detalicznego 
mie są wolne od tej plagi, tem więk- 
szej, że poszkodowany w wielu wypad= 
kach 

nis wie sam narazie 
o swej stracie. Zręczny złodziej był — 
poszedł — a właściciel sklepu może na” 


wet nie wiedzieć, co ze sobą zabrał 
jeżeli nie przyłapał go na gorącym u- 
czynku... 

Policja łódzka walczy energicznie z 
szopenfeldziarstwem, niełatwo jednak 
można poradzić sobie z rozwielmożnio- 
ną plagą. Snać do tego wniosku przy* 
szła policja warszawska, skoro stosuje 
obecnie 

specjalny środek 
do tępienia jej. Środek taki przydałby 
się wielce również w Łodzi. 

Mianowicie: urząd śledczy w Stoli- 
cy sporządza obecnie specjalny 
album fotografij. zawodowych szopen- 

tełdziarzy, ' 
poczem każdy właściciel magazynu 
będzie mógł zaopatrzyć się w taki al- ` 
bum | w ten sposób — znając „klijente- | 
lę* z fizjognomij* — łatwiej ustrzec 
się przed niepożądanym. gośćmi, 

Każdy kupiec łódzki, którego stan 
posiadania kiedykolwiek został uszczu- 
plony w powyższy sposób, chętnie na- 
byłby album. Środek taki przyczynmiby 
się niewatpliwie do zapobiegnięcia nic- 
pong kradzieży. i oddania „proieėsjona= 
isty“ w ręce policji. 

R. 


„Albo otrzymamy pieniądze 


albo spalimy 200 gospodarstw!“ 


Łódź, 24 lutego. 

Do posterunku policyjnego w Pabja- 
nieach zgłosił się Artur Keil z pobliskiej 
wsi Karniszewice, który zameldował, że 
do zagrody jego teścia Ottona Heminga 
przybyło kilku robotników drenlarskich, 
domagając się wypłaty pensji. 

— Jeżeli natychmiast mie dostanie- 
my pieniędzy, podpalimy wszystkie wa- 
sze zabudowania! — groził. 

Wynikla sprzeczka, 

Gdy Keil opowiadał o zajściu dyżur- 
nemu przodownikowi, nadbiegł jakiś 
chłopiec z. alarmującą wieścią. 

«~= Wieś Karniszewice gore! Chłopi 
błagają o ratunek! 

Policja niezwłocznie skommnikowała 
się z miejscową strażą, 

Jak się okazało, niebezpieczeństwo 
było rzeczywiście poważne. 

Ogień wybuchł w stodole, należącej 
do Ottona Heninga i wobec sprzyjające” 
go wiatru z błyskawiczną szybkością 
przeniósł się na sąsiednie zabudowania 
mieszkalne, 

Na szczęście szybki przyłazd straży 
ogniowej zapobiegł groźnym skutkom 


Spioaiy sadoły, Shay wynosiły 

A wynosi 
6000 złotych. Policja przedewszystkiem 
zbadała Heninga. 


Jako prezes spółki dreniarskiej wy- 


Sakriarze-torainiśt 


W londyńskim sądzie toczy się obec- 
mie sensacyjny proces handlarzy kokał- 


ną. 

Na ławie oskarżonych zasiadło kilka 
histeryczek kobiet, a wśród nich angli- 
Kański duchowny niejaki Horward Ba- 
ron, proboszcz kościoła Wszystkich 
Świętych przy Buxton Street w Londy- 
nie 

Oskażeni nie zaprzeczają wcale swej 
winy i całkiem lojalnie przyznają cię, iż 
sprzedawali kokainę, 

Z handlu tego ciągnęli jednak bardzo 
skromne zyski, pokrywające zaledwie 
wydatki. 

Nie mieli bowiem na myśli celów ma 
terjalnych lecz względy religijne. 

Kokaina jako narkotyk wprowadza 


ZO Z WEZ 


ladei w taki zastój paychicząw, m Itó] 


im się należały za przepracowgny. 9" 
kres, x 


Hening oświadczył im, że chwilowo 
nie ma potówki. 
— Musimy mieć w tej chwili plenig- 
dze — rzekł jeden z nich, 
~- Być może już jutro otrzymacie 
perisi — próbował ich uspokolć gospo- 
arz. 


| 


" W odpówiedzi na jego zapewnie 
nia wystawiono mu ultimatum, 

— Jeżeli do godziny 6-ej nie dosta” 
niemy wynagrodzenia — to źle się 
skończy cała sprawa. Spalimy 200 go- 
spodarstw!  Zakatrupimy wszystkich 
ÓW: którzy nam będą przeszka” 

zać, 
- Hening obawiając się, by nie spel- 
nili tych gróźb, polecił szwagrowi by 
udał się do władz policyjnych, 

W kilta minut po godzinie szóstej 
TE Karniszewicani zajaśniała krwawa 
luna. 

Po dokładnych oględzinach miejsca 
pożaru, władze doszły do wniosku, że 
stodoła rzeczywiście została podpalona. 

Aresztowano sześciu robotników. 

Wczoraj znaleźli się oni przed są- 
dem. Nie przyznali się do winy. Ze- 
znawało kilkunastu świadków, którzy 
p esy aida odtworzy okoliczności 

aru. 

Sąd po naradzie skazał 22-letniego 
Stefana Słomczewskiego na rok wię 


najął on kilku robotników, Krytyczne” | zienia, pozostałych zaś oskarżonych u- 
go dnia zgłosili się pa 300 złotych, które | niewinnił. : 


handlowali kokainą 


' „dla celów religijnych*. 
Sensacymy proces w Lonavnie, 


rym łatwo olać w sobie ekstazę re. 
ligijną i modlić się znacznie $zczerzej i 
goręcej, niż w normalnym stanie. 

gkarżeni tłumaczą się, iż na wscho» 
dzie wszyscy kapłani używają narkoty= 
ków i obdarzają nimi swych GR 
aby wywołać ekstazy religijne. 

Zresztą i w kościele chrześcijańskim | 
przechowały się dotąd przeżytki mistycz 
nych opojeń, w formie kadzidła, śpie- 
wów i muzyki, < 

Współcześni ludzie, o bardziej zuży- 
tych nerwach muszą używać silniejszych 
środków: 

Proces sekciarzy wywołał ogromną 
sensatję, a kurja biskupia wysłała swe- 
go delegata na rozpraw: 

Pomimo tak niezwykłej obrony a 
opuch czeka dotkliwa kasą. — 


| 


„Mecenas 


P. m. „Salem Aleikum” P, 
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i jego mąż”, 

Wvysfęp gościnny Mieczy- 
stawy Cwikiińskier 

w teatrze Kameralnym. 


Satyryczna komedja Berra i Ver- 
neuill'a grana już była przed rokiem na 
scenie teatru Miejskiego. Obecue jej 
wznowienie należy zawdzięczać byt- 
ności Mieczysławy Ćwiklińskiej w na- 
szem mieście, 

Bo też wdzięczna, acz niełatwa rola 
tego paryskiego mecenasa w spódnicy 
należy do rzędu najlepszych kreacyj tej 
znakomitej artystki. Świetne psycholo- 
giczne pogłębienie, bajeczna rutya, 
wdzięk, umiar artystyczny — oto same 
plusy, charakteryzujące talent p. Ćwi- 
klińskiej,, 

W roli mecenasa Bolbecca ma ona 
sporo okazii do wykazania się ze wsz) 
stkich tych zalet aktorskich, to leż gra 
jej zachwycałą szczerze licznie zebra: 
ną publiczność. 

Z pozostałej obsady godzi się wy- 
mienić pp. Ziembińską, Kędzierską, Zui- 
cza, Ziembińskiego l- Krotkego. Z 


Franc'szek Rychłowski 
| jako jubiłat. 


Rok bieżący obiituje w jubileusze 
teatralne, 

Po mistrzu Frenklu i po Antoninie 
Dunajewskiej wypada obecnie zanoło: 
wać w prasie łódzkiej również dyrek- 
tora Franciszka Rychłowskiego, znane 
go dobrze łódzkiej publiczności teatral= 
nej z okresu lat wojennych, Sprawował 
on rząd w naszym Teatrze Miejskim w 
sezonie 1916/17 1 zapisał się dobrze w 
pamięci łódzkich bywalców teatrale 


nych. 

W dniu Z1-go b. m. obchodził dyr. 
Rychłowski w Wilnie, gdzie stol ua 
czele teatru Polskiego, uroczystość jus 
bileuszu  dwtudziestopięcioletniej swej 
pracy scenicznej, Na uroczystość tę wy 
brał on świetną sztukę dyr. Bolesława 
Gorczyńskiego p. t . Konstytucja”, kren 
jac osobiście rolę główna. 

W uroczystości wzięły udział wszy» 
stkie kulturalne sfery Wilna, cały sze- 
reg zamiejscowych zrzeszeń artystycze 
no-kulturalnych reprezentowany był 
przez delegatów, jubilatowi nadesłali de 
pesze gratulacyjne minister Meyszto* 
wicz, dyrektor departamentu sztuki 
Skotnicki, wielu wybitnych aktorów pol 
skich itd. 

Po uroczystości w teatrze wydano 
na cześć jubilata uroczysty bankiet, 


TEATR MIEJSKI 
pzpn SZA PRFMJERA „“PlaKU CAROW=J" 

o pierwsza wa deskach scenicznych próba 39de 
tworzenia tak stosunkowo niedawnych, a tak 
juz historycznych chwil dziejowych z Życia Ro- 
5h współczesne! (rok 1917-ty. moment rozpada» 
nia się caratu) hudzi wśród naszych bywa'ców 
teatralnych wyjatkowe zamieresowanie. 

Powiększa je jeszcze ten fakt, że cała sztuka, 
hak wiadomo, oparta jest na dokumentach ś.iśle 
autentycznych i Jest właściwie nader pomysło- 
wo | efektownie uscedlzowanem zezrianiem przed 
trybunałem rewolucyjnym (Rewolucja Kiereń» 
skiego), zeznaniem składanem przez datnę dwo- 
fu carskiego, osławiona Annę Wyrubową. 

i dramatu są: car Mikołał Il, carowa 
Aleksandra, mnich Orzegorz Rasputin, książę 
Jussupow (zabójca. Rasputiua),  Puryszkiewicz, 
gen. Aleksjejew, minister Protopopow i wiele in- 
mych figur, dziś już historycznych. 

Niezależnie nd tematu, widowisko dzłsiejszo 
obudzi niewatpliwie zainteresowanie | ze wzglc= 
du na samą inscenizacje I reżyserję utworu. Bo- 
dzie ona dzięłem reż. Jana Bonecklego, który za- 
razem odtworzy rolę cara Mikołaja, 

Inne role ważniejsze grają: Horecka (Wyru- 
bowa), Morska (carowa Aleksandra), Kijowski 
(Rasputin), Brodniewicz (ks. Jussupow), oraz 
Chodecki, Fabisiak, Gurynowicz, Janowski, Kli- 
szewski, Krzemieński. Lisowski,  Mrozinski, 
Szacki, Szubert, Tatarski, Winawer. 

Dzięki uproszczone systemowi dekoracyj- 
nemu widowisko mimo Pletu obrazów, skończy 
się o godz. 12 w nocy. 

TEATR KAMERALNY. 
(Qmach Grand - Hotelin, weśście od Tranzuttaj 

Dziś, w piątek, | intro. w sobotę kapniaima, 
wesoła komedja satyra J. Berra i L. Vernenii'a 
Mecenas Bolbec | jego maż“ z Mieczysławą 
Świklińską w roli tytułowej. 

»ARARAT". 

Dziś 2 przedstawienia. F.czątek e Bł 'Ł Są 
to jedne g ostatnich przedstawień YA porama 

aeria pogro- 
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Wojna ze sfarymi kawalerami w AngljiRzefetny „kandydat do szubienicy“ 
»Opodatkować ich bez litościi* — wołają kobiety. |Lighwiąrz-amator 2 10 dol. wyśrubował dług do 800 


„Za cotr*—odpowiada 2 1 pół miliona bezżennych| w roku 1917 w obozie asiw ylas 
—,„to wina kobiet, że jesteśmy starymi ka waieramı” |kich w Austrji znajdówało się trzech żoł 


„— Pożycz nam trochę pieniędzy, gdyż 
giniemy z wycieńczenia, nie możemy bo 


Przed kilku dniami wniesiono w an- 


gielskiem parlamencie projekt opodatko | że! 


wania wszystkich kawalerów, 

Według ostatniego sp'su ludności wy 
szło bowiem  najaw, iż w Anglii żyje 
2650.746 kawalerów, znajdujących się w 
takim wieku i w takich warunkach ma- 
terjalnych, iż z łatwością mogliby wstą- 
SH w związki małżeńskie i utrzymać ro 

iny. 

Za drakońskiemi podatkami na kawa 
lęrów są przedewszystkiem organizacje 
kobiece, które wychodżą z tej zasady, 
iż olbrzymia liczba kobiet pragnie wy» 
dać się zamąż i zostać matkami, a tym- 
Czasem nie znajdują kandydatów do mał 
żeństwa. 

Londyńska prasa omawia bardzo ży- 
wo projekt tego nowego prawa i stwier- 
dza, Że od czasu jaki stnieje Anglja, naj- 
bardziej zasłużonymi obywatelami byli 
ludzie żyjący w bezżeństwie. 

Z racji też ożywionej dyskusji wyraża 
jeden z wybitnych  parlamentarzystów 
swą opinię: 

— Liczę 50 lat i 12 razy w życiu pró- 
bowaełm się ożenić, 

Jedenaście razy dostałem kosza, po- 
nieważ wydawałem się paniom zbyt po- 
ważnym, 1 

Dwunasta z rzędu kobieta przyjęła 
mę Gaja, R lecz na pięć dni przed 
ślubem uciekła z mym przyjacielem i 
wyszła za niego zamiąż, 

Więc za to wszystko mam płacić po 
datek? Gdzie jest sprawiedliwość? 

Już w starożytności próbowałem zmu 
sić kawalerów wysokiemi podatkami da 
żeniaczki, 

Prawo to jednak nie zwiększyła licz- 


ty mogą zmniejszyć w kraju liczbę bez- 
nych, 
leśli będą umiały podobać się i czaro 
wać mężczyzn nie będzie starych ka- 
walerów. Panny winne są same jeśli nie 
wychodzą za mąż, 
RLO DRZE E 


nierzy: Bertignono, Belloti i Data. 

Dwaj pierwsi byli biedakami i nie ma 
jąc żadnej pomocy z domu przymierali 
glodem. Data zaś opływał 'we wszystko 
otrzyraywał bowiem żywność i gotówkę, 

Pewnego dnia Bertignono i Belloti 
zwrócili się do swego towarzysza: 


Nie brak głupców na tym święcie. 


H storja o jubiierze, którego nabrano, 
na stary kawał, 


Ofiarą wyrafinowanego oszustwa 
padł przed kilku dniami jeden z najbo- 
gatszych jubilerów rzymskich. 

Przed magazyn jego zajechał wspa- 
niały samochód, lokaj otworzył drzwi, 
a do sklepu wszedł wytworny mężczy- 
zna. 

Kazał sobie pokazać kilka damskich 
pierścionków, aż w końcu zdecydował 
iż jeden z nich będzie się podobał jego 
żonie, Marcelinie, 

— Moja żona tak samo nazywa się 
Marcelina — rzekł jubiler. — I jest bru- 
netką. 

— Moja także brunetka -= dorzucił 
wytworny gość. 

— Jaki szczególny zbieg wypadków. 

Pierścionek z brylantem kosztował 
3,500 lirów. a gość poprosił jubilera, 
aby wyjął z jego portfelu pieniądze, 
gdyż sam, jako pozbawiony obu rąk na 
wojnie, nię może tego uczynić, 

Kupiec odliczył banknoty, a resztę 
włożył zpowrotem do kieszeni klienta. 

Na wychodnem zwrócił gość uwa- 


by uzpdzin, Nie ustawa lecz tylko kobie- | gę na prześliczny djaderh brylantowy. 


— ile kosztuje? i 

— 18,000 lirów. 

— Szkoda, nie mam tyle pieniędzy 
przy sobie. Ale wpadła mi do głowy 
„ Proszę niech pan napisze pod 

dyktandem: 

— Droga Marcelino, przyślij mi na- 
tychmiast przez oddawcę listu 18,000 
lirów, gdyż mam nagłą wypłatę. Twój 
Wiktor. 

~- Co za dziwne podobieństwo, mo- 
je imię także jest Wiktor — rzekł jubi- 
ler. — Jaki napisać adres? i 

— List wysyłam bez adresu, zawię* 
mie go mój szofer i za parę minut będą 
pieniądze. Tymczasem zostanę u pana 
w sklepie. 

Z kilka minut przywiózł szofer pie- 
Paska 1 wręczył kupcowi, blorąc dja- 

jem. 

— Wieczorem zapytała żona mbile- 


ra: 
— Na go ci trzeba było tak gwatto- 
wnie 18,000 Krów? 

Kupiec dopiero wtedy zrozumiał, że 
padł oflarą oszusta, 


wiem jeść nadgniłej brukwi i chleba mie 
szanego z gorzkiemi kasztanami, 

Data pożyczył towarzyszom niedoli 
po 50 koron austriackich, przeczuwajac 
jednak dewaluację, kazał sobie wy ć 
następujący rewers: 

„Po powrocie z niewoli zobowią: 
my się wypłacić gotówką wartość 5 
mąki pszennej, 3 kg. ryżu, 10 kg, kartofli 
1 kg, cukru i pół kg, kawy. 

miesiąc od chwili powrotu do kra 
ju za każdy dzień zwłoki zobowiązujemy 
się zapłacić 5 lirów kary“, 

czasu powrotu jeńców do ojczyzny 
upłynęło lat 9, 

Kilkakrotnie wzywał ich Data do za 
płacenia długu, gdy jednak suma urosła 
do wysokości 14.675 lirów, wniósł skartę 
sądową i chcąc się zabezpieczyć, aby 
dłużnicy nie przepisali swego majątku 
na krewnych, obłożył ich mienie a 
tem. 
Sprawa stała się głośną w calych Wło 
szech, a jeden z rzymskich dzienników 
zwrócił się do swych czytelników z ża- 
pytaniem, jakby rozstrzygnęli sprawę, 
gdyby powołano ich na sędziów? 

Niemal wszystkie odpowiedzi brzmia 
ły jednozgodnie: 

-— Zasądzilibyśmy Datę na szubieni- 
cę lub dożywotnie więzienie. 

Jest bowiem największym łotrem ja- 
kiego nosi ziemia. 


TKRRNKKKNANANNKO 


Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, unik- 
, omiesz Kalectwa i śmierci. 


Dal wodka orzta de miłośników binal 


Dziś bilety ulgowe i passe" 
partouts nieważne. 


Dawno oczekiwany superiilm pg. słynnej powieści 


MAURYCEGO DEKOBRY p. t. 


MORSKT 


WYSPA TORTUR i ŚMIERCI 


Ruch w Chutorze. — Kobiety. — 

Chutornik nie wraca.—W Sowde- 

vii czy w Finlandji?—Plan napa- 
du. — Zaczynamy! j 

Po trzech — czterech godzinach ta- 
kiej męczącej obserwacji doleciał do 
mych uszn skrzyp otwieranych drzwi 
poczem ukazała się w nich kobieta w 
średnim wieku. Rozejrzała się po- po- 
dwórzu. następnie umyla się w stojącej 
na ławce przy ścianie domu miednicy 
l weszła napówrót do izby. Za małą 
chwilę z komina zaczął unosić się dym. 
Znów po chwili wyszła druga kobieta 
w starszym wieku, tak samo rozejrzala 
się po gospodarstwie, poczem poszła w 
kierunku jeziora pomiędzy zabudowa= 
nia gospodarskie, skąd po chwili począł 
wybiegać, miły mojemu oku żywy in- 
Wertarz. 

Narazie jednak nie to mnie obcho- 
dziło. Oczekiwałem bowiem z natęże- 
niem ukazania się mężczyzn. Po kilku 
minytach niewiasta ta wróciła i wpro- 


wadziła do izby kilkoro dzieci, które wjsteśmy już w Finlandii. Z drugiej zaś; wemi do strzału zajmą punkt obser 
strony przypuszczenie to zbijaliśmy bra| cyjny, a ja pod osłoną i ch karabinów 
Po zamknięciu się za nią drzwi do kiem jakichkolwiek innych oznak świad zajdę na chutor- 


międzyczasie były wybiegły na dwór. 


49) 
mu cierpliwość moja została wysta- 
wiona na ciężką, bo długą próbę. Cisz: 


i bezruch zapayowały w zagrodzie, tyl 
ko gęsty dym buchający z komina 
świadczył o obecności ludzi. Jak łatwo 
się było domyśleć, w chutorze jedzono 
śniadanie. Niecierpliwie oczekiwałem 
chwili, kiedy i my będziemy się w tym 
chutorzę posilać i to dobrze, sądząc z 
zamożności chutoru. À 

Nareszcie otworzyły się drzwi i n- 
kazał się w nich oczekiwany i uprazuio 
ny przęze mnie mężczyzna, Wysoki z 
gołą głową ubrany w długie czarne spo 
dnie i czystą białą koszulę. Postał 
chwiłę przed domem, potem obszedł ca 
łe gospodarstwo, poczem skierował się, 
tak jak był ubrany w stronę lasu w kie 
runku naszego marszu, 


Swojemi spostrzeżeniami  podzieli- 
łem sie z leżącym tuż zaraz za mną we 
wgłębieniu rotm. B. Sądząc po ubraniu 
chutornika i po wzorowa urządzonem 


gospodarstwie przypuszczaliśmy, że. ję- 


„Czarna Venus” 


W roli gł. Józefina Baker. Ubóstwiana przez całą Francję gwiazda teatrów paryskich 
Potężny ten dramat przez pełne trzy miesiace czarował cały Paryż. — Olśmewa 
wystawy! Wśpaniałe krajobrazy krain podzwrotn kowych. 


EN 
Początek reansów o godzinie 4-ej po południu w nobgty, 
niedziele i święta o godzinie trej po południu sezzo= 


OODOCOOCO | czących o tem. Nie pozbawionem logi-| W clutorze wobec tych, K 
kl było przypuszczenie, że jesteśmy|tam zastane. udam zbiedzonewo, z 
jeszcze na terenie Sowdepii i że mamy| dniałego wędrowca, 
tu do czynienia z jakimś ze starszyzny | zastałbym tam czekistów, 


komunistycznej w Karelji. 


Jak się przekonaliśmy o tem, w istoj oświadczając, że wolę w 


cie rzeczy było tak. Gdy przypuszczał 
ny czas powrotu chutoruika miuął już 
dawno, a jego nie było widać, było dla 
mnie jasne, że gdzieś niezbyt daleka 
zrajduje się jakieś osiedle, do którego 
słę udał. Możliwe nawet, że bylismy 
już przy granicy i że w następnym chu 
torze, czy wiosce znajduje się straż po 
graniczna, do której udał się chutornik 
korzystając ze święta na pogawędkę, 
Na domysł, że był dzień niedzielny, 
świąteczny, skierowało mnie niefraso- 
bliwe zachowanie się chutornika, późne 
ich wstanie i nieprzejawione chęci 
pracy. 

Nie wiedząc kiedy może nastąpić 
powrót chutornika, wobec tego, że drogi 
nam czas upływał, przystąpiłem do rea 
lizacji swego planu. Miejsce moie na 


{punkcie obserwacyjnym zajął rotm. B. 


natychmiast in- 
najdrobnie. 


z tem, że będzie mnie 
formował o każdem 
spostrzeżeniu. Ja zaś wyzbywając się 
wszystkich przedmiotów posiadanych 
(również noża) wtajemniczyłem jego i 
sprowadzonych uprzednio pod stanowi- 
sko obserwacyjne pozostałych towarzy 
szy w swój plan, który polegał na tem, 
że obaj rotmistrze z karabinami goto- 


jący przepych 


Orkiestra pod dyr. R. KANTORA. 


zem]; 


JE i wszedłem do izby. 


MOEITE CA 


ewentualnie, jeśli 
k to miata 


miejsce nad rzeką Kem, poddam im się 


zu, niż umierać w puszczy z głodu, i że 
zgubiłem w drodze swych towar 
Jednem słowem wymyśliłbym tal 
jeczkę, któraby odpowladała hastr 
mieszkańców w stosunku do mej os 
Uderzyłbym dalej,  rozpowiad. 
swym głodzie do czułego serca kobi 
i posilając się wdałbym w rozmow: 
uśpić czujność znajdujących się © 
stów. Potem wykor uac dogod 
dła mnie moment, gdyby było ich daj- 
my na to dwuch, trzech, rozbroił! 
ich lub wystrzelał, Gdybym 
mógł «uśpić czujności do tego 
by w odpowiednim momencie scliw; - 
cić karabin, wówczas pod jakimkol- 
wiek bądź pretekstem wyprow 
z sieni na dwór pod lufy 
krytych rotmistrzów, Ci z 
prawa hybić, Od pier 
go miaiem porwać karab: 
wać pozostałych w izbie, aż do nad- 
biewnięcia mych towarzyszy, 
Rozbrotwszy sie więc i 
szy postać jaknaibardziej z. LONA; Za- 
toczylem lasem luk i by nie zdradzać 
micjsca pobytu swego zaszedłem na 
chutor od przeciwnej strony. Tu już 
a że jestem widziany z oklen po 
wiócząc nogami, wolno podszedłem da 


topnia, 


1zę ich 


(PD. ©. m. 


W porścdztatek 13 lutego przybył w drodze powrotnej z Rzymu © cerina 
prymas Polski ks, kardynał Hlond, witany na dworcu przez: posła polski gy Ol- 
szowskiego z personelem poselstwa, nuncjusza papieskiego Capel! duchowień 
stwo. Fotografja przedstawia kardynała Hionda i posła R. P, i min. pełnom. 


Olszowskiego. 


latnieje kolonja ludzka, żyjąca zdala ] tu znajdował się fe niziny, 3 km, szero« 
ad świata, od ludzi, ciesząca się w swem |kości a 10 klm. długości, da'ący możność 
odosobnieniu wolnością, jakiej chyba |egzystencji. Były tu przestronne pastwi- 
nikt na świecie nie zażywa. Znajduje się |ska, małe potoki — garnizon miał może 
ta kolonja na wyspie, znajdującej się ua |ność wprowadzenia hodowli bydła. 
Oceanie Atlantyckim zdala od linji żeg- 
lugi morskiej, 

Część Atlantyku między Afryką Po-|powrotem do Anglii. 
łudniową Ameryką i Australją ma tylko | wróci! 
bardzo niewiele wysp. Np, Ascencion, twy oiana bardzo licznej rodziny — po- 
św. Helena, Trinidad, |prosił-o pozwolenie zostania na wyspie. 

Wodległości 2550 km. od wyspy św. |Przez trzy lata rodzina ta żyła w zupeł- 
Heleny wznosi się wygasły wulkan, oto- |nej samotności, gdy ludność wyspy po- 
czony u swego podnóża nizinnym pasem większyłą się'o 2 osoby, dwóch maryna- 
ziemi. Nigdzie nie ma tu jednak -zatoki|rzy, s 
większej, któraby umożliwiała wielkim| Jedes: z nich należał do straży obron 
okrętom RSE do brzegów. Stale u. |nej Napoleona naw ysple św, Heleny, dru 
derzają tu olbrzymie fale i otaczają wy-|ći był służącym admirała Nelsona. 
spę wysokim, spienionym wałem. Tylko|. W dziesięć lat potem kolouja liczyła 
szasem, w bardzo spokojne dni, może |25 osób, w:tęm tyłko 4 kobiety. Ex-ordy- 
psi dt da wyspy na 2|nans Nelsona; otrzymał zlecenie. udania 
jej p! ch, y 

Jest to wyspa Tristan da Cunha, znaj |kandydatek na małżeństwo z kolonista- 
dująca się na linji, którą możnaby pocią- |mi, Wyszukał też 4 białe kobiety i 3 mu 
śnąć między Przylądkiem Dobrej Na- |rzynki. Ludność na wyspie zwiększała 
dziei a Montevideo, Odległość tej wys- zjawili się. awanturnicy, obieżysasj. 
py od Połudn. Afryki wynosi 3300, od uj |Dziś na wyspie mieszka 30 rodzin, 


Ale sie wszysc: 
Jeden z podoficerów — szczęśli 


li 
ścia rzeki La Plata 4600 km. Oglądana |cych razem 135 osób. dak 
zdała z okrętu robi ta wyspa  połężne| w z z > 
wrażenie: szczyt wulkanu sięga do 2500 |- — 
m. i jest przesłonięty zwykle chmurami. 

Q dziejach kolonii, zamieszkującej tę | 
samowolną wyspę, opowiada świeżo wy» 
dana książka „The Lonely Island", napi- 
zana przez panią Różę Annę Regers, żo- 
nę pastora, która wraz z mężem na tem 

dłudziu spędziła trzy lata, 

' Gdy Napoleon I został fntermowi 
na wyspie św. Heleny poczyniono zai 
dzenia, Ly zapobiedz ucieczce więźnia 
lub przeszkodzić wszelkim próbom u*vol 
nienia go. Wtedy gubernator wyspy św 
Heleny, Lowe, przypomniał sobie istnie- 
nie wyspy Tristan da Cimha, oddalone 
o „tylko 2500 km, i zażądał, aby Angli: 
zajęła to odludzie i ufortyfikowała je 
Daia 28 listopada 1816 r. zbliżył się do 
wybrzeży wyspy mały statek ansie" ci. 

Z wielkim trudem wylądowała zało- 
$a. składająca się 2:5 oficerów i 36 szere 
gowych z żonami i dziećmi, Garnizon ten 
osiadł na zachodniej części wyspy, gdyż 


PRNRNNARUNANNNNK 


w 


Przechodząc przez ulicę 
sozejrzyj się uważnie, unik- 
nissz Kalectwa i śmierci. 


i 
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Ludzie, żyjący zdala od świata £" 
utrzymują się z hodowli bydła, rybołóstwa i myślistwa. 


Raz na dwa lata przypływa okręt do odosobnionej wyspy. 


Po śmierci Napoleona garnizon został |wy może w ciągu dnia zastrzelić setkę |pATYŻU" — wygł. dr. Adam Lawak. 
z wyspy Tristan da Cunha ściagnięty z |ptaków i zebrać kilka tysięcy jaj, 


się na wyspę!św. Heleny i sprowadzenia |przedmioty galanteryjne itd, iw ysyłający 


F Powódź pod Warszawą. 


Na Wiśle pod Warszawą zator lodowy spowodował zafanie sadyb pod 
Jeziorną. domości, 


Z R 
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Fożemznie olicorów sztabn Prezyenti Rzeczyrosnolitej w Wsrszewie. 


"TPN = z 


"W myśl rozkazu min. spraw woskowych. ustalających czas przebywania ofi- 
cerów przy sztabach i w służbie liniowej przy pufkach. nastąpił obecnie przy 
dział oficerów sztabu pana Prezydenta Rzeczypospolitej z Warszawy, do posz 
czególnych pułków. Fotoprafja nasza została wykonana w dniu 16 b. m. pod: 
czas uroczystego pożegnania oficerów ze sztabu Prezydenta Rzplitej, którzy 
zostali przeniesieni do oddziałów. W imieniu Prezydenta żegnał wszystkich 
szef gabinetu wojskowego, pułk. szt. gen. Serrjusz Zaborski. Siedzą od: lewej: 
podpułk. szt. gen. Fyda, ks. prał. Bołanek, pułk. szt. gen. Zaborski, mri. Meyer 
. kpt. Dobrostański i major Kłopotowski. 8 


słyszymy przez radjo 
dziś, w p qtek 
24-go iutego! 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEŃ. 
12.00 — Sygnał czasu, hełnał z Wieży Mae 
riackiej, komunikat lotniczo = meteorologiczny, 
oraz naprogram 15.00—16.20 — Przerwa. 16.20 
Z czego ludzie ci. utrzymują się? Prze | 1640 — „Przegląd wydawnictw peuodycze 


de i i pi ” — omówi prof. Henryk Mościcki. 1040- 
dewszystkiem z hodowli bydła. Dalej z e — Odezył p. Ł „Elóment mszy czy W SZt4 


rybołóstwa i myślistwa. Na brzegach wy |6» wiejskiej" (dział „Sztoka”) — wygl dr. Mar 
spy jest także mnóstwo ptactwa morskie |cjan Henzel 1705—17.20 — Przerwa. 17,20— 
go, pigwinów mew itd. że jeden myśli- |1745 — Odcżęt p. „Bibljoteka ryt w 


Koncert w wykonaniu orkiostry  domrzystów 
)- dyr. Bar. Zabrzyckiego: Część 1: 1) Suppo 
. Na falach morza przeypływają do wy |Uwertura „Lekka kawaleria", 2) X, w. śpiew 
spy rozmaite pożyteczne przedmioty, |gozdolicra. 3) Deng: Seroneda, 4) Capus: „O 
belki, deski, pnie drzew. Toteż wciąż u- |Marle", piosenka ueapolicańska, 8) Roma 
stawieni są wartownicy tych drogocen= |zuóskie: a) „Zwlodiy ráže. b) „Dalo 
nych przedmiotów. Drzewo bowiem jest 
bardzo cenione na wyspie; jest w jej głę- i 
bi, na stokach wulkanu  kosodrzewina, |5 Rea: PoR REA 9) NEA. zed 
y i a) „Dwie gitary", b) „O nocy cudna”, c) „kos 
A KŻ Rz — sle brak większe chać cię | czej d) „Czarujące sporzenie”, 5 
go drzewa budułcowego, „Pijmy zdrowie”, 18,55—19.05 -- Prźarwa, 1.05 
Sprowadzanie innych przedmiotów |—19.30 — Rozmaltości. 20.15 — Transmisje z 
in użytku jest niezwykle siat DBA Misca kokenu symłonicze 
ione. Dopiero przed 10 laty utworzył nego. Wykonawcy: Orkiestra  filharmoniczna 
się w Londynie komitet, zbierający dla tod dyr Volkmara Andycao. Część I: 1) a) A. 


ZE E $ ddi: Concerto grosso in d-moll, b) R. Straas 
wTritanistów" środki akwipunkowe, | smierć | wyzwolenie, c) M. Ravel: Le valse, 


Gzęść TI: 2) Hector Berloz: Symionia fantastycz 
na: a) Marzenia namiętności, b) Bel. c) Na łonie 
natufy, d) Pochód ua stracenie, e) Sen nocy sa- 
|bato. 22,00—22:05 — Komunikaty PAT. 22.20— 


Rubinstein Romanse 


co dwa lata okręt w pobliże wyspy. 
Na widok tego jedynego łącznika ze 


śwłatem piarze wsładają na swe czół |2240 — Komunikaty: policyjny, sportowi, orar 
na i przypływają do statku, by znowu |nadprozram. * 
przez dwa lata czekać, aż na firmamen- 


PROGRAM STACJI ZAGRANICZYCH. 
BERLIN 4 Kw. 4839 m. “| 
16.30 — Recytacie hymnów z Szekspira. 
|eoethego. Schillera. Nitschezo, Heinego t Ver- 
haerna, Następnie muzyka taneczna z baletu 
Esplanade. kapela Hoffmann, 2405 — Lekkie i 
ipoważne produkcje muzyczne, 1) Debussy — 
rade et. nolr, 2) Wiołonczela: a) Corelil — Ada 
mio, b) Daube —. Menuet, c) Frescoba Idi Casa- 
do — Toccata, 3) Grosz — „Baby w barze”, 4) 
Wiołonczela: a) Saleksy — Metodija, b) Glazu- 
now — Serenada hiszpańska, c) Kullsy — Waje 
d) Pimtti — Tarantella, 5) Foxtrot, Bill. meteor, 
Wiadomości. Syknał czasu. 
DAVENTRY I! 491.8 m. 
16.00 — Recital organowy { sopran, 1) Men. 
delssohn — Sonata C-moll, 2) Śpiew, 3) Bach: 
A Fantazja i fuga G-moll. b) Choral i preludjom 
4) Śpiew, 5) Widor — Andante cantabile z SyDi- 
fomit V, 6) Pierne — Preludium i Cantilenz. 
17.60 — Muzyka. taneczna orkiestry Firmahz. 
1945 — Koncert. Transm. z Birminghamu t 
Balle m= Uwertura, 2) Pnecini — wyj. 2 op. +Bu 
terfly". 3) Danhili, Phillips. Parcell — Pieśni, 
4) Reynolda — Suita taneczna, 5) Spłew, 6) 
sady w układzie Raysa, 2100 — V: n 
Muzyka taneczna orkiestry. Darewsl 
yal Opera Hous, 2400—2415 Muzyka t: 
Cira'a Club. 
RZYM 3 Kw. 449 n 
17.30—15,30.— Transmisja muzyki z Cast 
mety. 20,30 — Sygnał czasu Wiadomość 
metcorologiczny. 20.45 — Koncert: 1) 
Arlesienne, suita, 2) Corelli — Mefisto, 3) 
mes — Salvator Rosa, 4) „Przygoda w p 
ży* — komedja w 1 akcie Roberta Braccź, 5) 
Mozart — Koncert skrzyncowy es-dir, 6) Prze- 
gląd aktualności, 7) Bellini Aria z op. „Nor- 


cie okaże się okręt fltoy brytyjskiej, 
EET STONEN 


n a 


Swiatowa i Gl mpiiska mistrzyni lecghn' ki 4 sty u, 
mimo 16-1u lat jest swego rodza u fenomenem. 


„Ojciec Sonji — b. mistrz Świata, opowiada 
„Exoressowi Wiecz.'* o rekordowej karjerze 


swej córki. 
Korespondencja własna „Expressu“ Na boisku D. O, K. IV, o godz. 2-ej po 
ę > poł. staną do pierwszych w r. b. zawo- 
iże 12-to letnie dziecko reprezentuje bar dów piłkarskich pierwsze drużyny: 
JĄ? swej ojczyzny w zawodach międzyza- Turystów i Wojskowego Klubu Sporto- 
rodowych. Dopuszczono ją da zawodów, wego. 

albowiem na krótko przed Chamonix | Kluby łódzkie, które nie doceniają 
sensacyjnie wygrała bieg dla seniorów w | wartości zimowej zapraw lekkoatiety 
Oslo, Wtedy świat sportowy zwrócił ba: | cznej i gimnastycznej dla piłkarzy mają 
lczną uwagę na moją córkę. Pomimo, iż tey największy obowiązek - wczeSne- 
na Olimpjadzie w Chamonix, Sonja nie go rozpoczęcia sezonu. Rezultaty bez- 


Łódź, 24 lutego. 

Na 
lutego naznaczona została oficjalna Ina- 
uguracia sezonu piłkarskiego w. Łódzi, 


Turyści—W.K.Ss 
grają w niedzieię po poł. na D. O. [t. 
ną inauguracji sezonu piłkarskiego. 
W -iakich skiadach wvstąpią obie drvżyny? 


r | nastyczne, a co nadewszystko ob 
nadchodzącą niedzielę, dnia 26! skowość — prowadzą do zwyci 


odegrała poważniejszej roli, zaprezento- 
„wała się z nainailepszej strony. 
Wtym samym roku na międzyrfarodo 
«wych zawodach łyżwiarskich w Osto o 
mistrzostwo świata pań w jeździe sztucz 
nej załmuje Sonja czwarte miejsce za 
Hermą Jarosz — Szabo kas pl Brocz 
hoefit (Niemcy), miss Beatrixe Louthram 
(Ameryka). (W rì 1925 zdobywa Sonja 
poraz pierwszy zaszczytny tytuł mistrzy 
, fni techniki i stylu w swej ojczyźnie i od 
tego czasu datnie się zwycięski pochód: 
sukces za sukcesem, 


ir, 1926 — kontynuwje dalej p. Henrie. 


Jarosz — Szabo, a przed - Ameryka 

« miss Shaw i znakomitą mistrzynią niemie 
cką, Brockhocjit. 

— W roku ubieś'tym dochodzi Sonja, 
nię mając jeszczę 15 lat ¿do mejwyższe: 
St Moritz, w lutym 1928 r. |do zaszczytu, do tytułu mistrzyni Świata, 
„Młodziutka Sonją Hennie po raz dru bijąc tskie asy, jak długolejnią mistrzy- 
„gi otrzymała: „berło królewskie". Jest o- nię świata Avstijaczkę , Jarosz — Szato, 
„ba swego rodzaju fenomenem; łyżwiar- Na tytuł ten zapracowała ońa uczciwie. 
skim, Popisowa jazda ens 
tialszy koncert.„ nóg. 
wkłada ona cały swój temperament. Zwy pbrończynią tytulu, Jestem spokojny 0 
cięstwo jej w St, Moritz było ogólnie jej wyczyny i zgóry mośę powiedzieć, 
„spodziewane. Laur. olimpijski przypadł że córka moja zwycięży, mimo, lafalne- 
jej najzupełniej zasłużenie, Nie miała. go lodu. albowiem do Olimpiady przygo- 
groźnej konkurencji, ię ona bowiem ba 
W dniu, w któr,m' miała się odbyć od października roku ub 
konkurencją jazdy 
inną Sonji Hennie było na ustach wszy- 
kich. 
dziecka" na tafli lodowej w stadjonie w cy. Nie ukończywszy 


Sonta Henia, 16 1 tnia miefrzyni ćw! 
w łyżwiarstwie. 


— Dorobek spjortowy Sonji jest 


„czny spaadek -w 


„seliyłku sezonu ubiegłego, 


— W mistrzostwie świata dla pań w | 


|zafmuie moja córka drugie parel > 


sztucznej na lodzie, jac pod okiem trepeta Martina Śfrixruda |stajzaszezytniejsze w o 
— | kręgowych. Po roku bezczynności, łów 


czynności zimowej, 'są tak jaskrawe i 


| przekonywujące, że tylko ludzie krót- 


kowzroczni lub bezprzykładnie leniwi, 


tego nie spostrzegają. Każdarazowo, u; 


progu sezonu obserwować można: zna- 
formie u wszystkich 
graczy, nie wytrzymanie : szybszego 
tempa gry, a co zatem idzie zmęczen e. 
„Nad „doprowadzeniem zawodników do 
poziomu w jakim się znajdowali u 
trzeba ca- 
łych miesięcy. i 

Rok 1928 będzie dla pitkarstwa łódz 
kiogo próbą ogniową, z której musisy 
wyjść zwycięsko, Nadchodzac” sezon 
zapowiada walki zacięte. Kluby łódzkie 
muszą dołożyć wiele, b. wiele starań, 


ka) Do dobrych rezultatów prowadzi 
tylko systematyczna i uczciwa praca, 
intensywne treningi, zawody towarzy= 
skio, ćwiczenia lekkoatietyczie | glide 


O tem powinni*-pamiiętać leadzrzy kit» 


| bów, którzy stoją obecnie przed b. cięż 
| ką batalją a mistrzostwo Poisk 


w prze 


dzień Olimpiady Amsterdamsiiej 
Uwagi powyższe kreślimy na margi 


szybciej się wyrwać, 


g 

Niedzielna inauguracja zapowiada 
wcale interesująco. Fioletowi wyst 
w b. siłlnym składzie z odmłod: 
nią ataku, ` B. mistrzowi Ło 
ciwstawią wojskowi swój rów 
|zespół. Drużyny. wystąpią — jak się 
dowiadujemy — w składach następują- 
cych: 

Turyści; Michalski, Karasłak, Kubik 
Al, Kahan, Wieliszek, Hinz, Michalski 
Il-gi, Biaszczyński, Ałaszewski; Kula- 
wiak, Kubik Stef. 

Rezerwy stanowią: Walter, Bałczew 
Ee Zieliúski,, Stefański i Świętosław: 
ski. 

W. K. S.: Thil, Róga, 
Sas, Adamek, Strauch, 


Kazimierczak 
Strychowski 


„aby: z tych zaporów wyiść obronm”, re=| Podlaski, Szmulak, Fryc, Lubowski, 


Rezerwę tworzą: Jedliński i Fieide- 
man, 
| Żawody rozpoczną się punkttalnie 
o godz. 14=6j po poł. xd 


rozpoczynają się jutro i 
Łódzki. światek sportowy, z wielką 


poważnie | niecierpliwością oczesuje jutrzejszych i 
fo, tren. | Hiedziejnych zawodów bokserskicii 0 


tytuły mistrzów o= 


Pojawienie się tego „cudownego jak inż zresztą zeznaczyłem — impon"ją| dziue « okręgowe władze  pięściarskie 
jeszcze 16-tu lat. | rozpoczęły. prace od nowa, Kozp.sane 


St Moritz wiłane jest owacyjnie, Przysz (urodzona 8 kwietnia 1912 roku) zdobę- | zawody o mistrzostwo okręgowe obu- 


~li ze swoim ojcem. Przed sędziami po- ła Sonia mistrzostwo Norwegii w jeździe 
itją się jej przeciwniczki, Amerykanki sztucznej czierokrotnie i trzykrotnie w 
ouchram, Smith i Burger. Za chwilę ko jeździe parami, raz.. zaś mistrzostwo 
lej na młodzistką mistrzynię, która wy- |Świata, a.za chwilę pokusi się i o laur 
różmia się wdziękiem. Wszyscy otaczają olimpijski. (Jak donosilismy, tytuł ami- 
jej ojca, pragnąc dowiedzieć się cieka- jstrzyni olimpijskiej przypadł w udziele 
wych szczeżółów z karjer » 
, mistrzyni świała i Olimpiady. | — Sonia, pomimo swych, sukcesów 
=I ja byłam kiedyś mistrzem świa: sławy pozostała w dalszym ciągu. dzi 
ta— tak rozpoczął, swe cenne opowiada- kiem, trenuje encrcicznie, lecz nie, fe- 
nie ojciec Soni —- mistrzem kolarskim, |dnostronnie, £j. tylko jazdę sztuczna na 
ale to już dawno, b, dawno, nie mialem lodzie. Chetnie uprawia sport narciarski 
jeszcze wówczas takiego jak teraz brzu- | robiąc dluższe wy: ki z swym bratem 
cha, Mistrzostwo zdobyłem w Antwer- |latem natomiast poświęca się ułubione- 
pii va dystansie 100 kim, mu pływaniu, Od dwóch lat gra również 
Po ojcu Henre nie poznać absolutnie, jw tennisa, w którym również wykazuje 
że był kiedykolwiek czynnym sportow- |nieprzecięłne zdolności, Zrozumiałem 
cem lecz w ciągu dalszej rozmowy spo- |fest rów! że sumiennie uprawia gm- 


sportowej! Sonji Hennie. Ped,). M owa 


strzega się że to stary „wyga”, i nie 
dz:w wtale żę poznał on i pielęgnuje od- 
powiednia odkryty w tak młodym wieku 
talent swei córki, z f 
|. — Karjęra sportowa Sonji — opowia 
de dalej p. Henric — jest krótka leci 


nasiyke i od sześciu lat należy do szko: 
fy baletowej, w której to szkole, angiel- 
ski profesor uwaźa ja za swoją najlepszą 
uczennicę, = 
Rozmowa została przerwana Grzmot 
oklasków naćradzał przepiękne rysunko 


dziło w najszerszych kołach sportowych 
naszego miasta kolosalne zalnteresowa- 
nie. Zawodnicyz rzeszonych klubów z 
godną.podkreślenia pilnością zabrali się 


do intensywnego treningu, tak, że wy” | Pr: 


soki poziom zawodów jest 'zagwarat- 


W dniu wezorajszym upłynął termin 


* zgłoszeń. Do zawodów staną zawodni- 


cy wszystkieh czterech zgłoszonych do 


P. Z. B. klubów, a m anowicie: „Uńlon* ' 


„Kruschender" „Makkabi“ i „Sokol“. 
| Do każdci wagi. klub ma prawo wysta- 
wié jednego zawodnika. Mistrzowie or 
kręgowi startują w połowie przyszłego 
miesiąca w mistrzostwach Polski w 
Warszawie i w reprezentacji Łodzi 
przeciw Warszawie w kwietniu r. b. Do 
dnia wczorajszego lista zgłoszeń przed- 
staw'ała się następująco: 

Waga muszą: Wajerowicz (Kru- 
scheuder). Rydzvński (Sokół); 

Waga kogucła: Kraszewski (Kru- 


nadwyraz bogata, Gdy nie miała ona je: |we ewolucje tego „cudownego. dzie-ka" | schender). Chmielewski (Sokół). Rybi- 


szcze pelnych 9 lat otrzymała Ona na 
jwiazdke parę łyżew. z których serdecz 
mię. się cieszyła. Już pierwsze kroki na 
talli lodowej wykazały nadzwyczajny iej 
talent, Dziecko to z mi 


roku olimpijskim 1924 rodzina moja ba- 
wila w Szwajcarfi. Bedęc w pobliżu Cha 
monix byłem przygodzym widz..« Olim- 
piady. 

Sonja zostaje w tym czasie zgłoszona 
jako reprezentka Norwegii do jazdy sztu 
cznej. Jesto iedyny wypadek w świecie, 


Í 


M-a, 


cki (Union); ñ 


W dniu jutrzejszym 


wv'eżdżają łódzcy „siatkarze“ do Warszawy. 


dzi wyjeż 
Kap 


najs mi zespołami stolicy, a mia- 
howicie z YMCA, warszawską,” Polonj 


| 


odbę- |M, C.A. 


łódzkiej i warszawskiej, gdyż 
jak wiadomo przed niedawnym czasem 
stołeczna YMCA. poniosła w Łodzi wy- 
soką porażkę i w spotkaniu rewanżowym 
zechce najprawdopodobniej, zrewanżo- 


„|wać się. 


| 


Przeciwnicy ginm, Kopernika i Scza 
nieckiej są nam do tej pory nieznani. 
Z powyższych spotkań zapewnił so- 


e od kierownika ekspedycji łódzkiej, 


e „Express™ szczegółowe- sprawozdaz | ni 


tej 4 r sd 0:6 3! ; 4 M yi . p + . 
Romie to majwspa Praconata od go roka yea b- ata BOR serskie mistrzostwa Łodzi 


potrwają przez dwa dni. 


Waga piórkowa: Piechowski (Kem 
schender), Gryc: (Sokół), Rudaieki (Ue 
nion) Gliksteln (Makkabi); 

Waga lekka: Vogt (Kruschénder), 
Wożniak (Sokól), Gaw Ji (Un.on) itubin 
(Makkabi) 

Waga półśrednia: Kłodas (Krusclien 
der), Trzonek (okół), Maks Stahl Mak 
kabi), Se:del (Union); % 

aga średnia: Gerbich (Krusciręn= 
der), Sadziński (Sokół). (sh 
+ Dotąd zgłoszono 19-tu zawodiików. 
zypuśzezajliie liczba zgłoszęń zosta” 
mie powiększona. Specjalne zajmiereso+ 
wanie budzą zawodnicy Sokola, którzy 
pod kierownictwem: Tadeusza Kwiatko- 
wskjego poczynili w ostatnich czasacir 
kolosalne postępy naprzód. i zawodnicy 
Makkabi, którzy pó raz pierwszy . re- 
prezentować bedą barwy nowọzgioszo. 
nego do P. Z. B. klubu. Za.nteresowa* 
tie zawadami, — olbrzymie. W. sobatr 
zawody odbcda się w sali Helenos 
godz, 7-ej wiecz, w niedzielę natom 
w Białej sali Manteuiia o godz. 4-ej. p 


poł. 

Pochawalić należy kroki Ł. O. Z. B. 
który celem popularyzacji tego: męskie» 
go sportu, ustali} bardzo niskie cen? 
wstępów. 
ESRA RE S CZ RSET 


Jutrzejsze spotkania 
na funvusz olimoijski. 


W dniu jutrzejszum odbędzie slę 
dalszy ciąg turnieju na fundusz oliu- 
piski. 

Na program jutrzejszy składają sie 
spotkania: 3 

SIATKÓWKA 

1) Krigierówna — Rotlertówna 

2) Gmin, Niem. Żyd. — Semia. Miej 
skie Żeńskie 

3) Pilsudski — Absolwenci 

4) M. S: H. — Ośrodek Wych, Fizy- 


cznego. 
KOSZYKÓWNA 
f 5) Księży Młyn — Szkoła Włókiene 


cza. r 
Zawody odbędą się w ginin. Nietmies 
kiem o godz. 4-cj po pok 


DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 


Szampański, melodyjny superfiim o m.łeści 
i wiośnie p. t i 


Ostatni 


Według wszechświatowej sławy operetki 
Oskara Strausa. 
Realizacja dr. Artur Robison 


mra W rolach głównych: Szzmeszam 
WILLA W | 
FRITSCH 


(PIK. Dymitr Sarasow) 


LIANA 
H AID 


(Księżniczka Elena) 


„OSTATNI WALO“ dzieje ostatniej miłości Następcy tropu 
„OSTATNI WALC“ perła najznakomitszych operetek Światą 
„OSTATNI WALC“ skarbnica najcudownielszych melodii 
„OSTATNI WALC* apoteoza słońca, szczęść a, rozkoszy 
„OSTATNI WALC“ kwintesencja tańca, Życia temperamenty 
UWAGA: : 
Pla ilustracji obrazu sprowadzono z Wiednia 
ein artytur: 
Biynnej opeet) OSKara Strausa 


slynnej operetki A 
p.t. „Ostatni Wale” 
Powiększona orkie: symf. pod dyr. L. KANTORA. 


a 
F 


c} 


b 
A ži 
„P> 


MARQU! 


najbliższy szlagier 
„Odeonu* 
s ilustracją śpiewną 


AETI KOSMETYKI TAOMSNCI 


D-rs MARII LEWINSONOWEJ 
Cealeini"n» 6. m. 2, tel. 43.63, 


LECZNICA x 


r. 
sa 
lekarzy specjelisiow : gebmę! denty U H 7 
styezay przy Górnym Rynku DAWIEJCZY 
Fiotrkowska 294, tel, 22.89 k 
specialiste chorób 
skórnych i wene- 


przy przystanku tesmmw. pabianiektch 
tycznych 


rayigiue chorych w chornhach wszysti i 
IA j 
arzeprowadzi sig 


Szozepiente oa0y, analizy (mo. 
u, bewi, piwosin otc) operacie 
opatrungi, 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieście 
żabiegi | operacte od umowy, Kąpiele 
świetlne, Naświe'lama lampa kwarcie 
wą. Roentgen, Elektrycacja. Zęoy 
sziuczne, Korony elute, platynowe 


$peciainości nd g. 10 raną do Ge 
na ul 


> poł. 
o 
Pigtrrowsia ke 99 

TEL. 84-92, 
Przyimuie od 11 do 
4 pn, i 8—9 wien 
Panie ed 3—4 pp 
Jotezebna glużąca 
Kątna 4 m. 4. 
przy ul Caerwonaj. 


, es 
w medzteteł świeta do godz 2 po n 


460 miesięcznie. 
—Zasronięg 7 zlotych miesięcznie” 
Odnoszenie da domów 44 groszy. 
Godziny 


e 
Redakcja i Admis 
Telelony redakcji 
Telcios edministi 


Ogłoszenia: 
e 
przyjęć redakcji 6—7 
, go poł Reknpisów niezamów ioe 

@ych alc zwraca się, = — m r 


E orian anin CY "YJ e R 
SRAMI 08 n ogr pigem, Bliadyzlnm Pelak, Godziny przyjęć Redskcji 6—7 po pol 


„EXPRESS* 


Dziś i dni następnych! 
Monumentalne dzieło sztuki filmowej 


w A 


KAPLANKI WSCHODU 
(Grobowiec Maharadży). 


wg. rozgiośnej powięści JOSE GERMAIN 
_ „ka Vestale du Gange“ 


W rolach głównych: . 


ERNARD . 
GOETZKE 
Rogina MOMIAS i George MELCHIOR 


Orkiestra symfoniczna pod kenen 
A. CZUDNOWSKIEGO. 


NAJBLIŻSZĄ 
PREMIERĄ 


Dr. med. | Qgłoszen'e. 


krzy JC SM SLONOM e Egra 


l: w ZETA. Raigi PE 
B| Cnor. skórne we jkitazei, zamieszkały 
qerye>ne i płezow |w Łodzi, przy ulicy 
Radwańskiej Nr, 3 

fonstantynawska il- fna zasadzie 1030 art, 
Tel. 55-52 Post. cywila, ogla- 

f| Przyjmuje od 9—1]sza. że w dniu 2-go 
od ó—3 Dis pay [marca 1928 r, od 
d34— 5 odz, 10 rano w dom 


Ł 
MIŁOTCI 


favGtowi PAJACE/ - 4 


a Die miezamożnyeh|mu Nr, 39 przy ul, 
raa ae -|Kegowakiel odbędzie 
4 Ceny leran p się licytacja rucho- 
j Konstancji i Anto- 
j piego malt. Szezerk 
K „ skłądających się z 
A f Horanit mebli oszacowanych 
è rzeczy i szacunek 
Ą | orzyjmuie w lesz-| tychię przejrzany 
dana) (lan > 
kowskiej 284 icytaci. 
ml WIECH Komornik 
R. SAKKIŁARE 
lotrzebni chłopey | xn 
pea akie a klep 2 mieszka 
tera i na kie- 
À GNE biura elek- pienia Wólczańska 
trotechniçznego, |Nf 168. Okno zae 
Zgłaszać się bezwa- jkredowane, 
runkowo z rodzica: 
pe Frydmanówna 


mości należących do 
Lekan- LeniySTa 
Jna zł 550 Spin 
| | codziennie o3 wod, |Łódź, da 9.IL 28 s, 
niem do odsta. 
$ d I% Piotr- 
| Low: "JK ucz. gina. „Kule 


kowska 97, 
tura" zagubiła mą- 
piecie „sporto-jrykule. 
wy wózek (Bren-| == 


mabor) tanjo da sprze mag 
ania. Piotrkowska] eio 3, n arch 


pfr om $. |nówny, uea gimn. 
z m 2i E Kultura” 24 


WYCZAJNE: B gr ea wiersy milim:trowy (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE: 
40 groszy za wierz milenetruwy (na strome 4 szpalty) Zaręczypow.e | zaślubin pe 
texście 10 zł Zamiejscowe o %0 proc Zagr 0 IW proc drażej Za terminowy drai 
„ Gzloszeń administe nie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5 er Nann Somr 
Waloszema kolorowe tamsimalna włelkożć Ćwierć stromyj 100 procebi Aroseg 


Redaktor odpow. Jam Urobelniak, 


